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Główny przyczyną, jakkolwiek bardzo grzeczuego usunię- 
/¡¡Jirawjewa byk marnotrawienie i obracanie pa prywatny 
Lea4 funduszów za p mocą kontrybucji z krąju wyciśąii^ych.

dijiaęiBMim przestrachu, jaki w Petersburgu panował 
>®» fotkach ostatniego powstania, otrzymał on n; jzupelniej-
__ komocnietwą i nieograniczone prawo .rozporządzenia

jpioąemi pieniędzmi. Korzyść tćż z tego prawa na 
l| pożytek bez ceremonii i wstydu, aż się nareszcie w Pe-
u targu obejrzano.

IStcjpysyłając Kaufoianna, postarano się już z tćj strony s»- 
• Irayć. Wyzuaczoąp mu zcaczaą. kwotę na „pewne wy- 

mer co do innych zaś, pieniądze przechodzić musialy przez 
olnl^rstwo skarbu i tylko za upoważnieniem ztamtąd przez 
kltewincyonalue oyduwaKemi być mogły. Gdy wszakże 
—-Stań w chciwości wcale Murawiewowi nie ustępuje, 

ij więc, nie mogąc zsbierać samowolnie pieniędzy zeskar-
i kas, pomyśleć o innych źródłach dochodu, 

ipuje Jpadek zbrojnego powstania, zresztą skonfiskowanie
kweatrowanie prawie wszystkiego, co się dało bez ja-

*W8J) szkandalu, zamykało nićledwie całkićm wrota do 
Jlgo na tćj drodze postępowania. Zwrócono się tedy do

¡W Nieprzeliczone są przyczyny, które na ten środek łupie- 
. wystawiają i nikt nigdy pewnym być nie może, że się

IShlj nim dostatecznie zabeapieczył. Suknia już nie żałobna, 
>i»li] każdy jak ognia się strzeże, albo jakakolwiek część 
AnjlU czarna, chociażby zresztą wszystko było najjaskrawsze; 
°F‘jwręku bez biletu na to w kieszeni, głośna rozmowa po 
u^taju w miejscu publicznćm, np. aa przechadzce lub w kra- 
ł*ilfdpowiedź polska dąna przez handlarza lub sługę hotelo- 
sLioiobie zapytującój tymże językiem, wszystko to i wiele 
'eślijh czynów karygodnych żadnym kodeksem nie objętych, 
, iićinogą lada chwila każdeg) na sztrof, którego wysokość

[dobra wda pobierającego określa. 
ólełbo znanych przykładów: inżyniera drogi żelaznćj w Wil 
o ija rozmawianie z żoną w ogrodzie botanicznym, hr. Pla-

Krasławiu za niezłożenie wizyty Kaufmannowi itp. do- 
jeszcze kilka.

liiojiewnego właściciela w Grodzieóskiótn skazano na 25 rs. 
spriiju za odpowiedź: „Na wieki wieków. Amen." Włościa- 
uemm, który poważył się powitać go zabronioiićm (iak wia- 
d^łzWiestnika): „Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
ipaedif wzięto na kilka dni do aresztu i podobno dodano jeszcze 
tr“’askórę dla lepszćj pamięci.
:_-W Wilnie w jatkach chrześciańskico .jest kapliczka kato- 
® A w którój cech rzes^czy utrzymuje nabożeństwo; przed 
“ret“j raką jest niewielki dziedziniec czyli cmentarz należący da 
siemiu świątyni i również poświęcony. Podobało się policy- 

> zapędzać na ten cmentarz psy biegające bez prząpisa- 
' bluzek po ulięy i trzymać tam dppóty, nim się właściciel 
najdzie i łapowego nie da, alb> tćż dopóki się ostatecznie 
okaże, iż właściciela, niema. Oburzyło to pobożnych ra­
fa, powstała kłótnia z polieyantami. Za takie zuchwał- 

e plwłożpco na cały cech rzeźniczy, bez względu czy się 
i kłócił czy nie kłócił, lub dnia tego całkióm wmieście nie 

n |o 3 rs. od głowy.
k*. (Kupiec dynaburgski, izr elita Hurwicz, który się nigdy 
»^“4 politykę nie mięszal, kupił w Wilnie kamienicę; lecz 

fi? jeszcze potrafił dobrze w now,y,m nabytku ¡rozpatrzyć, 
BOe|LwW 8° do policyi, gdzie się dowiaduje, że ma 5.00 rs. 
sp ¡F zapłacił', bo w jego domu znajduje się herb polski, 
po 2’Pbdobało się uważać jakiemuś oficerowi, co w tym domu 

"'’•szkał, jakiegoś ptaka brunatnego koloru z wężem w dzió- 
\tórego pełen iwzniośłych pomysłów malarz umieścił 
>' zamiast rozety około kruka na żyrandol. Uznano to 

|i,d»yb polski, a gdy Hurwicz nie cbciał płacić, zasłaniając się 
yedwie dopiero w posiadanie domu wchodzi, pozwano 

dawnego właściciela, a tak każdy z nich swoją drogą69 ' 
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JÓZEFA ŁUKASZEWICZA
w Targusiycach pod Kobjllnetu.

; Lzn»3ę wraz z Towarzystwem poznańskićm przyjaciół 
. ważność monografii najdrobniejszych nawet osad na 
' gdyż dopiero na tych całkićm uzupełnionych

e p v ma-teryał wziętych, wyrobimy sobie dokładne
-1 (.¡d , 0 kraJu j PojSCie 0 charakterze jego ludu. Dla tego 
' (er tat, czasie takowe monografie pojedynczych okolic, 
' k 1.W8’ W0 wszystkich stronach dawnćj Polski się po-

' lo * dla mnie było głównym powodem, żem wziął
■1 auk^G<^0^n^j Pracy? przez ¡tutejsze Towarzystwo przyja- 
- ¡¡ijj K Przed3{ęw2jętćj. Forma więc w mym opisie obwodu 
’ Hiorf0 i szczegóły tamże wyliczone, które Pana
> o gniewają, nie są wcale według mego wyboru uło-
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zapłacił po 500 rs., ptaka zaś, którego całą winą było, że miał 
jednę głowę, uroczyście, zamazano.

Ksiądz biskup Wołonczewski zapłacił jak wiadomo, po 
kilkudniowym areszcie, 1000 ta. sztrofu za to, iż w domu przy­
tułku zganił katolickie dzieci mówiące schiimatycki pacież, 
jakiego ich nowi dozórcy nauczyli.

Księgarz .wileński, Zawadzki, został aresztowany, sa te, 
że się ośmielił drukować zwykłćm abecadłem książki żmudz- 
kie; w najlepszym razie i ta sprawa na grubym skończy się 
sz trefie. ci.

W Wołkowysku zdarto od dziekana 100 rs. sztrofu, bo 
kogoś z czeladzi miał prawosławnego wyznania ; podejrzywano 
więc; że to w celu katolickiéj propagandy. Kilku innych 
księży zapłaciło za toż przestępstwo po 25 rs.

W Wilnie aa spis potraw po polaku, traktyernika wypę­
dzono do Kongresówki, zkąd był rodem, a od dzierżawcy domu 
Kostibudzkiego, w którym tenże mieszkał, zdarto 100 rs. 
W Wilnie i Kownie trudno znaleść kupca l.ub handlarza, któ­
ryby nio zapłacił mniejszćj lub większćj kwoty za polską roz­
mowę w kramie lub handlu. ' . -j” . v -

IV.
Obok Polaków prześladują katolicyzm wszelkiewi sposoby. 

Rozmaitego rodzaju utrudnienia, opłaty, sztrofy, gwałtowne 
drogą namowy i przymusu nawracania, zabierania kościołów 
i świątyń, wypędzanie ze służby, deportacye; wszystko to nie­
ustannie w tym celu używane.

Wiudemości nadchodzące z Bialćj Rusi donoszą, iż w gu­
berni! mohylowskićj zapowiedziano już bez ogródek właścicie­
lom, że mają przed sobą dwie drogi,.albo przyjąć prawosławie 
i pozostać, albo sprzedać.posiadłość i wynosić się kędy sobie 
zecbcą. Oto w jaki sposób tłómaczą się wyrazy Kaufmanua : 
„jesteście na prawie cudzoziemców."

W Hejszysakach w powiecie wileńskim założono cerkiew 
prawosławną. Znany pop Pszczółko miał przy jéj poświęceniu 
taką mowę, że raczćjby przystało po nićj uo rzezi, nie do mo­
dlitwy przystąpić. Była już tedy cerkiew, ale nie byłoepara- 
fiau; poczęto więc lud okoliczny gwałtem do prawosławia na­
wracać, bo wygrzebano gdzieś akta, że ludność ta przed kilku­
dziesięciu laty była unicką.

Mnóstwo cerkwi budują w miejscowościach, gdzie nawet 
na ten argument powołąć się nie będą mogli, ale cóż to 
szkodzi?

W Szczuczynie wojenny naczelnik i mirowy pośrednik 
smagali publicznie włościan za to, że będąc katolikami nie 
chcieli u siebie cerkwbswoim kosztem pobudować.

Zamykanie kościołów parafialnych postępuje obok budo­
wania cerkwi. Do czasów Kaufmanna kasowano tylko kla­
sztory i zamykano należące do .tychże świątynię, parafialuych 
nie ruszając; teraz i na nie kolćj przyszła.

W Nowogródzkićm kościół paaiafi&lny w Niehniewiczach 
zbudowany niedawno staraniem iw nieznacznéj części kosztem 
śp. proboszcza Sawickiego zabrano na cerkiew, bo struktura 
zdawała im się łatwą da przerobienia. Trzeba wiedzieć, że 
parafia niehniewicka położona wśpód ludności dawnćj,unickiéj 
potćai do prawosławia zmuszonéj, miała około 5 mil w promie­
niu ; gdzież teraz katolicy tćj okolicy szukać mają pociech du­
chownych?

Podobnyż los spotkał kościoły parafialne w Mirze i Sno­
wiu, fundacjo Radziwiłłów. W oburtych miasteczkach mie­
szczanie wszyscy są katolicy, i tak,parę tysięcy ludności kato­
lickiéj pozostanie bez kościoła.

Z Wilcza donoszą, że zamknięcie parafialnego kościoła 
w Starych Trokach zapowiedziano już urzędownie. Jest to 
fundacya W. ks. Witolda, sięgająca XIV wieku 1

Chodzi im przedewszystkićm o to, aby krajowi nadać, jak 
się wyrażają, pokost prawosławia i .moskiewszczyzny (obmaslit’ 
okrasit’j; reszta, powiadają, potćm przyjdzie powoli, byłe nie 
nie dawać spokoju polsko katolickiej intrydze.

V.
W sierpniu głoszony został ukaz carski uwalniający za 

urlopem do dumów znaczną część żołnierzy ze służby czynnćj. 
Sprawę tę usiłowano naturalnie wystawić jako objaw pokojo-

żaąe, tylko według tego co rzeczone Towarzystwo w tćj mie­
rze oznaczyło. Dla tego tćż mnie zarzut ten wcale dotyczyć 
nie może. Jeżeli zaś Pan tę formę uważasz za złą i niestóso- 
wną, a jesteś życzliwym Towarzystwu i jego,pracom, to nale­
żało objawić mu w tćj mierze &we zdanie poufnie przed sześ­
ciu lub siedmiu laty, gdyś Pan Szemat do tego zamierzo­
nego opisu w domu swoim odebrał, a Towarzystwo byłoby się 
z pewnością nad zdaniem Pańskim zastanowiło i zmieniło 
swój Śzemat, o ile byłoby uznało za stósowne poczynione 
uwagi. Ala Pan całkićm inaczćj postąpiłeś. W ówczas odmó­
wiłeś całego swege współudziału w tćm przedsięwzięciu, nawet 
co do opisu swój wlasnćj posiadłości, a raczćj zachowałeś się, 
aby módz tern silnićj łajać, gdy przedsięwzięcie to choć w ma- 
łćj cząstce dojrzeje.

Niedostateczność źródeł, uznałem sam jeszcze przed roz­
poczęciem mćj pracy i to we wstępie do mego Opisu wiypowie- 
wiedziałem. Gdyż jak wiadomo, najważniejsze do podobnego 
opisu źródło to jest archiwum grodzkie poznańskie, nie jest 
otwarte na użytek publiczny, można z niego korzystać czasem 
tylko, przez Krótką chwilę, z grzeczności pana archiwaryusza, 
a i on nawet grzeczność swoję o tyle tylko okazać jest w sta­
nie, o. ile inne jego urzędowe zatrudnienia, na krótką chwilę 
mu do smtcBżwum zujrzeć,pozwołą, Lecz ta niedostateczność
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wego uspesc,hienia rządu petersburgskiego; tymczasem rzecz 
wcale się ma inaczćj.

Chodziło tu przedewszystkićm o przyniesienie jakićj ta- 
kićj ulgi finansom państwa, które w zbyt opłakanym są stanie, 
jakkolwiek rząd zwabiony kolosalnością zysków, ciągnionych 
przez tik zwany odkup czyli dzierżawę propinaeyi, wziął 
w swój zarząd tę główną część dochodu państwa, zaciągnięto 
oprócz tego 100 milionów pożyczki pod pfzoreth budowy kolei 
żelaznćj, tymczasem żadućj linii nie zbudowano, a pieniądze 
wydane zostały co di grosza. Reforma włościańska tak przez 
dzienniki przekupione jakotćż i przez ¡»bałamuconą prasę li­
beralną swego czasu tak podnoszona, jest tylko dla rządu no? 
wćotźródłem dochodu czyli pożyczki pod pozorem papierów 
indemnizicyjnych. Rząd pobiera od włościan opłatę a mitręży 
ją pod rozmaitemi pozorami właścicielom. Wszystko to je­
dnak nie zaspokaja w zupełności potrzeb nawet obok odbija­
nych w ogromnćj. ilości assygnat i obligacji .skarbi państwa.

W takim stanje rzedły oypadąięto efl dowcipny pomysł ur­
lopowania żołnierzy. Rozpuszośenić wszakże części wojska nie 
nastąpiło natychmiast, lecz zarządzone dopiero zostanie po 
upływie pory obozowćj tj. zapewne w październiku. Dis więk­
szego efektu w ogłoszonym ukazie nie wyrażono terminu, kiedy 
urlopowi powołanymi będą; lecz naczelnicy wojskowi odebrali 
instrukeye specyd e, z których się pokazuje, że i w tym roku 
powtórzy się tylko to, co dawnićj bywało, tj. że niektórzy ur­
lopowani wprzód, nim w odległą stronę rodzinną wrócili, po­
woływani częste bywali napowrót do służby aźynnój. Każdy 
taki urlopowany ma obowiązek stawienia się po drodze przed 
każdym komendantem dla odebrania rozkazów, nic więc ła­
twiejszego jak p .wołać go każdćj chwili.

Nadto nowe rozporządzenie wcale nie umniejsza, ale ra­
czćj powiększa liczbę żołnierzy; bo ci, którzy z końcem roku 
skończyliby termin służby, uwalniają się teraz tylko na urlop 
1 znowu powołani być mpgą. lana część żołnierzy, którzy lat 
swoich nie wysłużyli, otrzymuje urlop do kwietnia tj. do czasu, 
w którym najwcześniejsza kampania wojsk obcych roż^oeząćby 
się mogła.

Masa . bukujących się po dziennikach ogłoszeń, aapowia- 
dających targi, bądź na dostawę żywności dU woj^a, bądź na 
zaopatrzenia w rozliczne potrzeby szpiialów Wojskowych, toż 
zboża i amunicyl dla fortec, świadczy wymownie, że rząd ro­
syjski pragnie być w ciągłćj gotowości. Obecnie zaczęto ogła­
szać niezliczony szereg modyfikacji w dotychcząsowćm prawie 
poboru rekruta. Uważać to należy za niemylnąpmpowiedrią, 
iż w grudniu albo styczniu będzie naznaczony nowy pobór, 
ażeby rekrut do wiosny mógł być już wymusatroąany;

Wszystka to razem pokazuje, że rząd rosyjski wcale 
się nie spuszcza na .pokojowe usposobienie Europy. Jak­
żeby zresztą mogło byrć inaczćj, kiedy postępowaniom wo- 
jćm oburza on ciągle wszystkich na siebie, nawet swiego naj­
bliższego sąsiada i spnzymi er żeńca od Zachodu z powodu pwe- 
śladowania żywiołu niemieckiego w kraju nadbałtyckim.

Wewnątrz pomimo upadku powstania polskiego, rąąd« nie 
może zaufać ani Polakom, aoi Niemcom, Rumunów w Besara- 
bii ma również w podejrzeniu, Grnzya niaspokoji.a, & Ma Kau­
kazie jeszcze się ucierają, słowem — że Finy i Kałmuki nie 
myślą dotąd o oderwaniu się, to tylko dla togo, że nie wiedzą 
sami czego obcięć mają.

Przy tćm wszystkićm duch zaborczy Roayi nieuspokaja 
się ani na chwilę; chcąc pozyskać większy wpływ nr Europę 
i wijloejmie ostrząc zęby na Księstwa Naddunajskie, nie prze­
łaje Rosya posuwać ¡się coraz dalćj w głąb A»?.yi ku Indyern. 
Jakże tu przy podobnym stanie rzeczy Bieutriynaywać potężoćj 
armii. Gdy jednak dochody liche i kredyt up.adł całkówiete; 
dobrze sobie przynsjinaićj coś wyspeknfcwać na przeżywienie 
żołnierza w czasie,,kiedy rządowi użytecznym uje jeit. Mniej­
sza, iż tam przez zimę będzie zjadał chleb rodziny, dla którój 
przez lato nie pracował.

Tymczasem zaś można łatwowierną Europę -pokejowćm 
usposobieniem bałamucić, przygotowując w tajemnicy sieci, 
które nie prędzćj ujrzeń powinna, aż w nie wpadnie. Armia 
przy tćm przez urlopowanie, wcale się nie zmniejszaj, owszćm,

źródeł, o którćj wiedaiełem bardzo dobrze, nie zraziła mnie 
od mego przedsięwzięciu. Bo nie należę do rzędu tych ludzi, 
którzy oświadczali dawnićj lub oświadczają teraz, iż we 
czas jeszcze pisać dzieje ¡parodii naszego, lecz najprzód obie­
rać i^leży potrzebne do tego materyały, a niepomną na krót ­
kość życia ludzkiego i jedni z nich pomarli nie dokonawszy 
swego przedsięwzięcia, inni przez wiek osłabli na siłdcb, 
gdybyśmy więc ich zdaniem rządzić się mieli, moźebyśmy 
dotąd nawet jeszcze dziejów narodowych nie mieli. Ja raczćj 
póki mi siły starczą robię co mogę, pozostawiając następny.® 
po maie aby zrobili lepićj, dli mnie dosyć zaszczytu iż zrobię 
początek. Gdy więc Pan miałeś więcćj źródeł do zamierzo­
nego przezemnie opisu, jak ja je mieć mógłem, a pomimo tego 
nie wziąłeś się do pracy i tego Opisu dotąd nie skreśliłeś i swe 
materyały zachowałtś w uknyciu, więc nie na mnie, tylko na 
Panu cięży wina, a ja owsaórn poczytuję sobie za zasługę i z., 
pierwszy już szczęśliwy owec mćj .pracy, żem te materyały 
z ukrycia Pańskiego choć w części wywołał. Dla tego tćż po­
zwolisz, iż pierwszy zrobię z nich użytek i z krytyki Pana uzu­
pełnię mą pracę, ,o ile podania Jego tamże zamieszczone z,\ 
wiarogodne uznam. Darujesz Pen iże® użył to ostatnie wy-

! rażenie, gdyż sam. to wywołujesz i niejako zmuszasz mnie do 
* oświadczenia, iż bezwarunkowćj uieomyJności podań Pana
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jakeśmy wykazali, powiększyła się przez zatrzymanie w roz­
porządzeniu wysłużonego żołnierza. Takie to jest właściwe 
znaczenie tych tak reztrąbianych redukcyi armii roByjskiśj, 
których głównym czynnikiem jest golizna obok chęci za­
borów.

NPan raczył nadać jenerał-porucznikowi na odstawce baronowi 
Goltz, dotąd inspektorowi I inspekcyi artyleryi, order orła czerwo­
nego 1 klaay z liściem dębowćm.

Berlin, 2 października. Cholerę doAltenburga miała spro­
wadzić osoba przybyła z Carogrodu przez Odessę, O rozwoju 
zarazy dotąd nic nie słychać, zdaje się zatćm, że się nie sze­
rzy. Z Odessy także nadeszła wiadomość o pojawieniu się 
tamże cholery. W Berlinie wciąż czyszczą kanały i kloaki 
i czynią wszelkie kroki zaradcze, by zapobiedz epidemii. By­
łoby pożądane, żeby i w innych miastach, mianowicie zaś 
w Poznaniu zajęto się gorliwie tą sprawą.

W Frankfurcie nad Menem zgromadził się kongres nie­
mieckich posłów, w którym kilku członków pruskićj izby po­
selskiej także bierze udział. Kongres zawotował, iż naród 
niemiecki powinien dążyć do zebrania wspólnego niemieckiego 
parlamentu.

Kopenhagski reichstag ma być odroczony do dnia 20 li­
stopada.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 30 września. D z. W ars z. ogłasza nomina- 

cyą radzcy stanu dr. Bekera, rodem Niemca, b. profesora przy 
cesarskim uniwersytecie ś. Włodzimierza, inspektorem głó­
wnym służby cywilno-lekarskićj w Królestwie Polskićm w miej­
sce rzeczywistego radzcy stanu Kochańskiego.

Tenże urzędowy dziennik donosi, że zdrowie hr. Berga 
tak się polepszyło, iż mógł wyjechać powozem na spacer.

Onegdaj umarł tu znany artysta dramatyczny śp. Mau­
rycy Bodurkiewicz, który niepoślednie posiadał zdolności, 
i wciąż się kształcił i postępował naprzód w swym zawodzie.

Żniwa w Mińskićj guberni w końcu sierpnia jeszcze się nie 
ukończyły z powodu dżdżystój pogody i braku robotnika. W po­
wiecie nowogrodzkim ziarno oziminy okazało się chude, omłot 
lichy. Jare zboże dopiero zaczynano sprzątać. Siano średnie, 
a w nowogrodzkim powiecie nawet liche.

W Kowieńskiej gubernii sprzęt żyta i pszenica ozima gor­
sze od średniego; jarzyny średnie. Ziemniaki, buraki, mar­
chew, kapusta nadzwyczaj obrodziły; nie ma zatćm obawy 
głodu.

W Mohylewskićj gubernii w ogóle oziminy średnie; choć 
słoma krótka i ziarno drobne; jarzyny, ziemniaki i inne ogro- 
dowiny wszędzie się udały, szczególnićj w okolicy Horek i Ro- 
haczewa. Siana zebrano dość dobrze i zdaje się będzie można 
przekarmić bydło do przyszłćj wiosny.

W Wiłeńskićj gubernii sprzęt zboża i siana trudny z po­
wodu deszczów. W powiecie święciańskim ciągłe deszcze spra­
wiły, że ziemniaki psuć się zaczynają. Urodzaj oziminy bardzo 
lichy, szczególnićj w powiecie święciańskim. Siana zebrano bar­
dzo mało, a najmnićj w wyżćj wymienionym powiecie.

— Tutejszy korespondent pisze do Bresl. Ztg: „Osoby 
przybywające z Wilna zapewniają mnie, że postępowanie tam­
tejszego rządu obecnie przewyższa w srogości działania Mura- 
wiewa. (Zob. artykuł wstępny. P.R.Dz.) Wytępienie caikowite ży­
wiołu polskiego jest tam zadaniem rządu; ażeby wypełnić ta­
kowe, wszelkie inne gałęzie administracyjne zaniedbane bywają. 
Upoważnieni do wydania sądu o tćm oświadczają, że okrucień­
stwa Murawiewa, aczkolwiek niezmierne, jednakowoż raz po 
raz w wyskokach niejako objawiały się, opuszczając nie jednego 
z mieszkańców nieszczęśliwych; przeciwnie jenerał Kaufmann 
wykonuje system wytępiania z konsekwencyą nieubłaganą, za­
równo przygniatając wszystkich. Jeden z calkićm wiarogo- 
dnych obywateli tutejszych zapewniał mnie, że będąc przed nie­
dawnym czasem w Wilnie, gdy na ulicy słów kilka wyrzekł po 
polsku do znajomego, stojący w pobliżu policyant wezwał go, 
ażeby z nim poszedł do cyrkułu, co bez zwłoki uczynił. Tam 
oświadczano aresztowanemu, iż winien 10 rubli kary zapłacić. 
Zdziwiony zapytał „za co?,“ odpowiedziano mu na to, iż teraz 
15 rubli zapłaci, a gdy powtórzył powyższe pytanie grzywny 
podwyższono na rubli 20, które obwiniony zapłacił, już o nic 
się nie pytając. Dowiedział się późnićj, iż pierwsze 10 rubli 
były grzywną za to, że na ulicy mówił polsku, zaś krótkie py­
tanie wspomnione, za każdą rażą po 5 rubli oszacowano.

O samowolności policyi, która cięży nad obywatelstwem 
tutejszćm, niech wam świadczy przypadek, któren się zdarzył 
jednemu z znajomych moich. Fotografista F. ogłosił w dzien­
nikach, że w pracowni swojćj wystawił skarbonkę dla ubogich,

w żaden sposób uznać nie mogę, a w tćj mierze daleki jestem 
abym miał objawić mój własny sąd i zdanie. Aż nadto bowiem 
często słyszałem z ust męża któremu głębokićj nauki nikt od­
mówić nie może, który miał więcćj jak Pan sposobności za­
glądania cio archiwum grodzkiego i przysiadywał tamże fałdy 
z niezrównanćm zamiłowaniem i pilnością, a ten właśnie mąż 
wielokrotnie mi oświadczył, że w Pańskim Opisie histo­
rycznym kościołów parochialnych w dawnćj dyecezyi po- 
znańskićj, niema prawie ani jednćj nawet stronnicy, gdzieby 
coś sprostować, poprawić łub uzupełnić nie należało, tak iż 
nawet często podejrzywał, iż zamiast do ksiąg w archiwum 
grodzkićm będących, raczćj tylko do jakich Sumaryuszów za­
glądałeś. Takich sprostowań i poprawek rzeczonego dzieła 
które ze źródeł czerpane, stanowić mogły wielki i szacowny 
przyczynek Ao monografii różnych miejsc wielkopolskich, ze­
brał on juz znaczną liczbę, zamierzał drukiem ogłosić i praw­
dziwie żałbwać należy, że dla zaszłych osobistych okoliczności, 
nigdy może tego nie dokona. Inny mąż także, który już za­
jął ważne stanowisko pomiędzy naszymi historykami, gdy pi­
sał o czasach reformacyi w Polsce, nigdy nie zajrzał nawet 
umyślnie w dzieło Pańskie o tymże samym przedmiocie trak­
tujące, ażeby mu się, jak mówił, prawdziwe wyobrażenie o rze­
czy w głowie nie pomigszało. Zamilczam nazwiska tych sza-

w którą osoby fotografując się u niego, czwartą część płacy 
wkładać mogą. Anons ten otrzymał w cenzurze inprimatur. 
Mimo to w kilka dni potćm wezwano p. F. do biura i berpolic- 
maistra i zarzucono mu, iż składki zbiera. Uniewinnienie, że 
policya dozwoliła ogłoszenia powyższego anonsu, nic nie zna­
czyło i skazano go na 100 rubli kary, nasyłając mu kilku żoł­
nierzy w dom na egzekucją.

Niesłusznie dziennikom niektórym ztąd donoszono, jakoby 
pobór obecny mnićj dotkliwym zdawał się ludności wiejskićj, 
niż w latach dawniejszych. Piętnastoletnia służba w niezmier- 
nćj odległości od miejsc rodzinnych dziś, jak zawsze, uważana 
jest jako wielka klęska, rok rocznie dziesięć tysięcy rodzin 
przytrafiająca i zawsze pozostanie najważniejszą przeszkodą do 
pojednania kraju z rządem rosyjskim. Już dzisiaj, podczas 
przygotowań do poboru, mnóstwo młodzieży chroni się ucie­
czką, która tćm liczniejszą się stanie w chwili poboru. O smu- 
tnćrn wrażeniu, jakie przygotowania do poboru czynią na klasy 
średnie, świadczy najdokladnićj ubytek w sprzedaży takich to­
warów, które głownie ta część ludności kupuje. W składach 
tych towarów ed czasu trwania subrewizyi nastąpiła stagnacya 
jakićj od 6 lat nikt tu nie pamięta.

Bogumił Dawison, który od lat 25 nie widział miasta ro­
dzinnego, gdzie po raz pierwszy wystąpił na scenie, bawi tu 
obeenie w odwiedzinach u Sędziwój swój matki. Zadość czy­
niąc licznym prośbom odegrał ustęp z Grillparcera „Matki Rodu 
Dobratyńskich,“ w przekładzie polskim i akt jeden z Rozbój­
ników Schillera, w oryginale. Niesłychane tu dotąd otrzymał 
oklaski. Dochód całkowity przeznaczył na pogorzelców w Kró­
lestwie, nic dla siebie nie wziąwszy. Teatr był przepełniony, 
bilety przepłacano.

Z Królestwa Polskiego. Donoszę wam wiadomość, 
z najpewniejszego powziętą źródła, że rząd rosyjski wy­
dał do wszystkich konsystorzy biskupich w Królestwie surowe 
rozporządzenie, aby ze seminaryów duchownych wydalano wszy­
stkich obcokrajowych kleryków, takich nawet, którzyby już byli 
po większych święceniach. Jest to nowy cios wymierzony prze­
ciw katolicyzmowi w nieszczęśliwym kraju, ogołoconym przez 
ostatnie wypadki niezawodnie z młodzieży, któraby się sta­
nowi duchownemu poświęcała, którćj brak przeto tylkoby obco­
krajowi zastąpić mogli. Jak już wydalono dawnićj wszystkich 
obcokrajowych zakonników, tak może niezadługo wydalą wy­
święconych już księży a następnie może tćż zabierą i majątki 
kościelne. Po nienawiści rządu moskiewskiego przeciw wszy­
stkiemu, co katolickie i polskie, należy się obawiać wszystkiego.

ROSTA.
<v> Petersburg, 25 września. Dwa największe dzienniki 

petersburskie St. Pietiersburgskija Wiedomosti i Go­
łos wyszły po rez pierwszy bez przedwstępnćj eenzury dnia 
16 b. m. Podobnież wychodzą w Moskwie: Moskowskija 
Wiedomosti ze wszystkiemi swojemi dodatkami, jako to: 
Sowremiennaja Lietopiś (tygodniowy) i Russkij 
Wiestnik, będący rodzajem pisma zb orowego wydawanego 
miesięcznie przez tęż redakcją, a także sławiarofilskie pismo 
Dień. Publiczność w pewnćj części jak dziecko się cieszy, iż 
na podobieństwo narodów Zachodu czytać może dzienniki, 
które przez cenzurę nie przechodziły. Co do redakcyi sa- 
mychże dzienników, te z rozmaitćm usposobieniem przewie­
szają swą nową sukienkę. St. Pietiersburgskija Wie­
domosti nie uważają wcale nowych rozporządzeń ani za do­
godne ani za liberalne, a Gołos ostrzega swych czytelników 
przed zbyt łudzącćm oczekiwaniem znacznych zmian w spo­
sobie traktowania rzeczy, ale wykazuje, że owe przepisy mają 
pewną dobrą stronę. Moskowskija Wiedomosti, które 
najbardzićj może przyczyniły się do wprowadzenia w życie 
istniejących przepisów pod względem cenzury, najlepszą za­
chowują minę, głosząc nowemu dziełu pochwały zasłużone 
i niezasłużone. Jest to jedna więcej komedya.

Dzieuniki ogłaszają wyrok wygnania ze służby pułkow­
nika Dejchmana przełożonego kopalni w Nerczyńsku za ludz­
kość okazaną zesłanemu do ciężkich robót literatowi, nazwi­
skiem Michajlow. Gdyby Michajłow był zbójcą, złodziejem 
czy fałszerzem, ludzkość a nawet względy naczelnika, cho­
ciażby okupione nieprawym zyskiem, przeszłyby niepostrze­
żenie jako rzecz najzwyczajniejsza w świecie, ale na swoje nie­
szczęście Michajłow należy do tak zwanćj kategoryi politycz­
nych przestępców; niemasz więc dla niego względu ani na 
stan zdrowia ani na żadne okoliczności. Wszechmocna wola 
cara stawia go na równi z Polakami a wierne organa jego na 
to usilność wytężyć powinny, aby skazany jak najprędzćj zgi­
nął; wtedy spodziewać się mogą nagrody i łaski. Oczekiwać 
należy, iż ten nowy czyn surowości rządu rosyjskiego wywrze 
bardzo smutny wpływ na stan wygnańców naszych w Rosy i,

i nownych mężów, bo czuję już w tćm całą niedyskrecyą z mćj 
i strony, że ich zdania bez ich zezwolenia tutaj wypowiadam.

Żebym jednakże nie ściągnął na siebie zarzutu potwarcy, chęt­
nie Panu na żądanie nazwiska te na drodze prywathćj wyja­
wię, a przy tćj sposobności dołączę może jeszcze kilka obja­
wionych zdań o owym Opisie kościołów od osoby innćj, któ­
rćj także ani braku nauki, ani tćż żeby nie miała przysiadać 
fałdów zarzucić nie można. Pomimo jednakże tych zdań nie­
korzystnych ani ja, ani zapewne nikt inny nie myśli Punu od­
mówić zasługi w piśmiennictwie naszćm i owszćm każdy jest 
z szacunkiem dla Jego pracy i licznych poszukiwań. Lecz za 
to chcićj się także wywzajemnić i raz przecież wypuścić nauko­
wość ze swego wyłącznego dla siebie monopolu i z rąk swoich 
tę prawie bakalarską dyscyplinę, a wówęzas owe niestósowne 
wyrażenia, któreś użył np. przeciw Maurycemu Dzkduszyc- 
kiemu (Rychcickiemu) autorowi Żywota Piotra Skargi

: i Zbigniewa Oleśnickiego w krytyce zamieszczonćj 
w Bibliotece Warszawskićj znikną z pola literackićj 
walki, gdzie nigdy znajdować się były niepowinny. Pamiętne

; mi są bardzo dobrze czasy Orędownika, pisma wydawa­
nego pod redakcyą Pana, a zdawało się, iż to pismo na to 
głównie tylko było przeznaczone, aby poczynających pisarzy 
jak jakich kryminalistów ścigać i mordować, i prawie ciągle

którzy i bez tego nie mało cierpią z powodu oszczerstw 
żegań dziennikarstwa moskiewskiego. « D

GALICYA. '¿doi
Kraków, 30 września. Rozporządzeniem hr. BelieQta 

z dnia 23 bm. dziś ogłoszonćm, na mocy postanowiet^sjdu 
skiego dnia 16 bm. władze obwodowe wGalicyi ¡pito 
wie zwinięte zostają z końcem października 1865 jakęćskief 
cye polityczno-administracyjne. Pozostaną tylko jeszeffna 
zaprowadzenia nowćj organizacji władz naczelnicy I 
dla czuwania, a w potrzebie pełnienia służby politycJdoich 
wiady wania czynnościami komisji regulacji gruntów i 
nia ciężarów gruntowych, wreszcie dla spraw podatków ce31 
służby zdrowia i służby budowniczćj. Pozostawiony! Flo 
tym naczelnikom potrzebna liczba urzędników pomocMl do 
wszystkich pomieaionych gałęziach służby i pod odpoT }’ul 
nością naczelników. Rozporządzenie wymienia czynnoi, M 
kazane naczelnikowi obwodu powołując tylko datę lolip0" 
grafy rozporządzeń dawniejszych o atrybueyach i obotla Pot 
władz obwodowych, a nadto oddaje mu czynności rekn#e8° I 
i przewodnictwo urzędu powiatowego w mieście oba)'* 
istniejącego. Dalćj rozporządzenie ministeryałne wyli^rówi 
ności przekazane urzędom powiatowym, objęte w 16 u#e 
Władza urzędów powiatowych znacznie zostaje rozaP°wi 
a odpowiedzialność zwiększoną. Wszystkie inne 
władz obwodowych, które nie przechodzą na urzędy po| 8'®i 
lub tćż nie są pozostawione naczelnikom obwodowym,^ 1 
dzą na namiestnictwo we Lwowie i na komisyą namiA® °' 
w Krakowie. Urzędnicy obwodowi, o ile nie zostanąf®8ar 
czynności pozostawionych naczelnikom obwodowym, przh ca 
na stan rozporządzalności z przyznaniem im na jejflhel 
płacy. ” M w

Czas dowiaduje się z wiarogodnego źródła, żentie °l 
ctwo galicyjskie otrzymało już z ministerstwa polecenie iest 
pisania wyborów niedostających do przyszłego sejmu, 
mnićj, że pierwszćm zadaniem sejmu będzie ze strony”od 
projekt ustawy gminnćj i ustawy o radach powiatowych T 
jak je mylnie zwią, gminami powiatowemi. O zmianiePau< 
wyborezćj nic do ąd nie słychać. b;

Ran
FRANCYA. któi

± Paryż, 30 września. Sprawa opuszczenia Rzyni r/*ż 
francuską załogę niespodziewanie poruszona zajęła l“'* 1* 
uwagę wszystkich, znać że to sprawa pierwszego rzęWst 
France, wyprowadzając rzecz z ogólników, zapowif*ze 
w końcu przyszłego miesiąca załoga francuska o jeden Fac 
zmniejszoną zostanie. Krok ten, będąc początkiem z® 0 
nia ugody z września r. z. przybliża chwilę, w którćj ta* 1 
świecka stanie oko w oko z jednością Włoch. WiększoitW 
nikarstwa tutejszego z upragnieniem cczekuje tćj chrM 
ukrywając wcale, ku którćj stronie zwracają się jego sytf0SIŁ

W takim stanie rzeczy list kardynała Andrea do W ’ 
łów i biskupów, mający na celu wytłumaczenie powodl 
bytu jego w Neapolu oraz wyjaśnienie stanowiska wz, 
jedności Włoch i Stolicy apostolskićj przez wszystkich» St 
komentowany. Monde i Gazette de France potępi na: 
jako odgłos ambicji osobistćj, lecz zdanie ich nie wielóm, 
lenników znajduje; w ogóle sympatya przechyla się naMtek 
będącego w niełasce kardynała. , tr

Przejście w spokojności tyle oczekiwanego dnia 2ijdro 
śnia w Turynie i świeże wybory rady munieypalnćj 
cyi, gdzie na 60 członków wybrano 57 ze stronnictwa Ite cb 
nego umiarkowanego a 3 z katolickiego, jest dobrą wrdre> 
rządu włoskiego. Mi

Aresztowania w Irlandyi trwają; aresztowano osóbr 
ŚeiewBallagbadirem, pięć w Kerry i trzy w Dublinie. Puli#11 ’ 
brała papiery kompromitujące. Wzięto się czynnie W™ 
rżenia tychże, by, jak donoszą listy z Dublina, przyst,^» 
najprędzćj do powołania obwinionych przed sąd publik,'z 
Zbliżający się dzień 3 października przeznaczony na urM a 
odsłonięcie pomnika zbudowanego w Clare na cześć O’C'^uC 
będzie zapewne powodem nowćj agitacyi w Irlandyi, |!e.C2

..................... ’ jliFwszakże w znacznym stopniu odbiera doniosłość ta okolił^ <J 
że duchowieństwo bezwzględnie oświadczyło się przeciw^111 
warzystwu Fenians, odmawiając jego członkom sakran#cai 

Dziennik Le Monde odbiera wiadomość z LondyM 
gabinet W. Brytanii zażądał nowych wyjaśnień u dwofCZ8 
tersburskiego co do postępów Rosyi w Azyi, domagają® 
razem zapewnienia, że pokojowe jego usposobienie zmusiraz 
nadal nie będzie do posuwania granic. Jednocześnie roM' 
zdają w Indyach angielskich czynne przygotowania do 
wania górzygtćj krainy Butanu w celu zabezpieczenia 
szych posiadłości angielskich przed pokojowćm usposobi^ 
państwa, które już nieledwie sąsiadem się stało. J^‘e

........... ■■■
spotykaliśmy tam łajanie wszystkich ludzi, którzy bez Ł

cz

nia z Orędownikiem w stósunkach, ośmielili się
do ręki. I już wówczas ubolewano, że redakeya złoioWL^ 
żów tak uczonych i mających zasługi, zniża się do p«!ilg, 
ani jćj, ani publiczności niegodnych. (Zob. rok 1843 
str. 147). Lecz odtąd już dosyć Ut ubiegło, wszyscy si(jot 
starzeliśmy, a więc może jest nie wczas moje żądanie, #bkt( 
teraz złagodniał. Boć tylko Krasicki wiedział o jednym
i o nim we wstępie do swych bajek wspomniał, iż on O'iw 
łajał nie zrzędził. A więc jeżeli Pan tak zechcesz i 
Panu spodoba, możesz i nadal w pismach publicznych 2i*| & 
czać swe krytyki we właściwym sobie sposobie pisani», w 
żesz być pewien, że żadnćj więcćj nadal nie odbierzĄ, 
mnie odpowiedzi, i być może że i inni pójdą za moim Pr%y 
dem. Ja zaś pomimo obecnćj nsmiętnćj krytyki i j^ćj 
szcze kiedykolwiek ze strony Pana ukazać się miała, m* j 
z mćj raz obranćj drogi, ale owszćm dopóki siły starcipM 
rządzić Bię będę zawsze następnemi słowy naszego wieprz 

Służmy poczciwćj sprawie, a jako kto może, arlt 
Ku powszechnemu dobru niechaj dopomoże. |o ] 

Pisałem w Poznaniu, d. 30 września 1865. ,,ńg<
Emil Kier*
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erstic Monde powtarza wszystkie fakta podane w 212 
n Dziennika Poznańskiego w korespondencyi
|i&.
fjadomości o pełnych umiarkowania postanowieniach 

BeUenta Johnsona względem stanów południowych powsze- 
fieJJłjdoją uznanie. Urzędowe raporta marszałka B zaine 
i jjiiitorze ogłoszone malują pomyślny stan cesarstwa me- 
jabńskiego. Jenerał Brincourt zajął Chihuahua, r zpę- i 
esztffna ’^ystkie stroBy wojska Juareza i zabrawszy 25 
:y u Juarez cofnął się do Paso del Norte. W prowincyach 
tycJdiiich bJ'ło b'^ba manifestacyi na rzecz exprezydenta, 
wi5»prędce uśmierzone zostały, natomiast Sonora uznała

cesarza i pułkownik Garnier udał się ku Hermosillo. 
iocicl Florentino Lopezzbił dowódzcęCortina, jenerał Douag 
(CDjji do San-Luis i Sam rozpocznie kierunek działań wnjen- 
jp0J Pomimo powodzenia Francuzów i wojsk cesarskich, 
nBoI jak widzimy, trwa jeszcze.
ę ¡¡Jipowiedzianc tutaj na dzień dzisiejszy przybycie p. Bis- 
iboifa podsyca pogłoski o porozumieniu się z Prus.,mi. Skut- 
ekrdeg0 porozumienia ma być popieranie przez Francyą przy- 
ob«p księstw nadełbiańskich do Prus, za co Prusy w swoim 
yljjrównie spokojnie przyglądać się mają zagarnięciu Belgii 
Î6 „je śmierci króla Ludwika. Włochy staną na odwodzie, 
rozs powstrzymać Austryą,; Anglia przez przychylność dla 
; cła bardzićj dla wchodzącńj w jćj zwyczaj polityki niemię- 
r | J się, pozostanie na uboczu. Zdaje mi się, że pogłoski 
ni zanadto, co najmnićj, są przedwczesne, budzą one 
ań«ie obawy niektórych pism belgijskich.
nąiesarstwo pozostać mają w Biarritz do 7 października, 
prjzna audyencyi prywatnćj przyjmował jenerała barona 
je#l belgijskiego ministra wojny. Dzień dzisiejszy przezna-

» wyjazd hr. Walewskiego do Landes i Biarritz. Uła- 
, Dtae ogłaszania sprawozdań z posiedzeń ciała prawodaw- 
!Die jest ciągle głównćm jego zadaniem. Zapowiadają jeszcze 
i„ okólnik p. La Valette na ten raz do nowo mianowanych 
■oiJjW odwołujący się do ich patryotycznych uczuć i wierno- 
vyciP. Thouvenel jest mocno cierpiący. Poruszenie eskadry 
lBiebnu, któremu przypisywano polityczne znaczenie, spowo-

ne było po prostu względami hygieny. 
ftaiiy kompozytor Berlioz ogłosi niebawem swoje pamię- 
które zapewne będą nader zajmujące dla stósunków au-

Zyn| różuemi znakomitościami i znanćj jego excentryczności. 
jajnik La Fourmi zastąpi upadłą Tribune ouvrière 
^Jedstawianiu interesów klasy robotniczój.
^¡przedwczoraj na ulicy St. Sulpice aresztowano właściciela 
2n ¿racyi, który utrzj mywał dom gry. Złapano tam prze- 
m JO osób na gorącym uczynku, przy zjawieniu się policyi 
rój i»ł niesłychany popłoch. Powiadają, że jakiś jegomość, 
zojWąc, tak mocno uderzył głową o stolik marmurowy, że 
ch jk&wałki roztrzaskał ; nie powstrzymało to wszakże ucie- 
sjjosiadacza tćj prawdziwie żelaznćj głowy i znikł, jakby 

3 kJię wpadł.
»od! SZWAJCARYA,
wz,

ich» St. Gallen, 28 września. Wiedząc, iż wszystko co się 
(tçpjnazséj narodowości, pochopnie zamieszczacie w piśmie 
»iel£iH, uważałem za stósowne uwiadomić was o tułaczach 
naktek ostatniego powstania wydalonych z kraju. Cierple-

, trudami, doświadczeniem zdobyte poznanie wytknęło 
22-drogę prostą: gorącą miłość ziomi ojczystćj, a wiara 

?e B wielką przyszłość, w jćj posłannictwo, oświeca nam tę 
sa K ciernistą/ Walcząc dziś z cierpieniem i trudami młodzi 
ró#ze» uznali za potrzebę połączenie się; by wspólnie pracu-

Lkawałek chleba mogli wzajemnie jeden drugiemu pomst- 
chwilach takich, w których by siły fizyczne nie dozwo- 

blifa wyżywienie się. Ludzie ze zdolnościami przewidując 
jipzlośó smutną młodego pokolenia, zacząwszy z B )giem, 
sobolem wiary naszćj: „Kochaj bliźniego jak siebie sa- 
)|ic"‘- z zaparciem się samych siebie, skupili około siebie 
nrJź naszą, która z przyczyny niedoświadczenia potrzebuje 
’Cruduika na drodze życia, na tćj drodze tak ślisk.ćj, nie- 
plkcznéj. — Nie będę, gdyż nie jeât zamiarem moim tu 
olir o ogóle naszćj młodćj emigracyi w Szwajcar??, postano- 
cisP1 was w niniejszćj korespondencyi zawiadomić tylko 
inMch trwałych organicznych prowadzonych tu przez do- 
¡djP Ignacego Kamińskiego ze Stanisławowa w Galicy i. — 
sfoFzóm nieomie3zkam tćż przesłać wam sprawozdania z dzia- 
(c^c' Stowarzyszenia „Kościuszki,“ gdyż doktór założył je 
msfazem został jego prezesem. Staraniem jego założone 
rofg&nizowane Stowarzyszenie, oparte na celach niesienia 

3 oj0cy nieszczęśliwym ziomkom, wynajdywania im zajęć, 
i tlenia tychże — wpajania zasad chrześciańskich, których 

dawna, może jedynemi stróżami byliśmy na wielkim tym

JCie> pomija wszelkie cele polityczne i wykrzyki mrzonkowe,
“Prowadzające do niczego. O woż Stowarzyszenie to, jak 

z Rzycie ze sprawozdania, które jutro wam przyślę, działał- 
■sfci? swą i zaufaniem ogólnćm potrafiło sobie zjednać ludzi, 
Mrzy wysokie stanowiska mają w świecie i w kraju po za za- 
pc*® Moskiewskim. Staraniem dra Ignacego Kamińskiego, 
jotesa Stawarz. Kościuszki założoną została czy telnia polska 
jijtca 10 pi8m peryodycznych. Założoną została prócz tego

— me wątpimy o rem. — utworzyliśmy tu wresz- 
2ktdę Polską, w którćj wykłady są: języków niemieckiego, 

;j(j'™skiego? arytmetyki, algebry, mechaniki, fizyki itd. Szkoła 
, L";erv)Wnictwem zacnego Węgra, który przed powstaniem 
;sł Ja,k? oficer w wojsku moskiewskićm a jako prosty żoł- 
)rU{'°d jenerałem Bosakiem dosłużył się stopnia oficerskiego, 
dij nabz’eję, że przy dobrych chęciach naszćj młodzieży tu-
r k“ie.®ałe przyniesie dla ogółu owoce.
4omit • n°^ Przecież Kamińskiego zwiększona jeszcze 
i^ j eete szwajcarsko-polskim, tu istniejącym. On to wy- 
abflt n<^U8ze’ ProPonuj4c ową dobrowolną składkę, którćj 
i0Br wpływ 17,000 franków. Komitet tutejszy, któ- 
Lg eze®em jest prezydent kantonu i dyrektor policyi pan 

* i Wronkami radzcy kantonowi pp. Saxer, Hohl i Bernet,

— ostatni jest redaktorem pism peryodycznych tu wy­
chodzących. Dalćj panowie Th. Majer i Hebbl Otton, wresz­
cie p. pułkownik Kirchofer, jeden z najznakomitszych oficerów 
armii szwajcarskićj. Komitet rozwinął całą sprężystość w do­
pomaganiu materyalnie i wynajdywaniu zatrudnienia odpowie­
dniego nieszczęśliwym wychodźcom. W Ziirichu uformowała 
się komisya stypendyalna staraniem hr. Władysława Broel- 
Platera, dra Kamińskiego, jenerała Maryana Langiewicza 
i kilku Szwajcarów. Komisya, ta wydała odezwę do współoby­
wateli, aby zechcieli przyjść w pomoc kształcącćj się mło­
dzieży, która umysłowo pracując zasługuje na przyjaźń ob­
cych Szwajcarów, a więc podwójnie cenioną winna być przez 
własnych ziomków. (Z odezwy tćj przytoczyliśmy ważniejsze 
ustępy w swoim czasie. P. R. Dz.)

Z młodzieży naszćj kształcącćj się na wydziale medycz­
nym w Ziirichu 1) Kamieński Wincenty, 2) Milewski Benedykt, 
3) Żołnowski Wincenty, 4) Pieniążek Władysław; w instytu­
cie politechnicznym: 5) Feliks Ludomir Moraczewski, 6) Ka­
zimierz Topolnicki, 7) Krzymowski, 8) Cieślikowski Jau (ton 
pobiera stjpendyum tak zwane Langiewicza, ifiara miasta St. 
Gallen na pamiątkę pobytu tutaj jenerała, lecz to stypendyuni 
z początkiem lata r. p. kończy się). 9) Hipolit Filechowski na 
weterynaryi.

Zapewne już jest wam rzeczą wiadomą, iż tułacze ba­
wiący w Szwajcaryi na myśl rzuconą i wprowadzoną w czyn 
przez doktora Kamińskiego, zamierzyli uczcić obchód rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki przez wmurowanie w dom, 
w którym mieszkał bohater, pomnika z marmuru białego, wy­
obrażającego popiersie tegoż, w około symbole, w środku na­
pis, u dołu trzy połączone herby. Szczupła kasa emigrancka 
nie bardzo na pomnik przyszła w pomoc i wątpię czy bez 
wpływów jakich z kraju będziemy zdolni opłacić rzeźbiarzowi, 
a pomnik ten ma dochodzić do 400 fr. kosztów. Komitet zaj­
mujący się tą sprawą złożony jest z pp. Tomasza Brochoc- 
kiego, reprezentanta bratniej pomocy w Solurse, byłego ofi­
cera inżynieryi moskiewskićj, Lewkowicza, majora Bieniec- 
kiego, ks. Gawłowskiego i Gniewosza. Składki na pomnik 
nadsyłają się pod adresem doktora Ign. Kamińskiego, w ho­
tel Lion w St. Gallen w Szwajcaryi, jak również i książki do 
biblioteki, oraz sumy przeznaczone na stypendya.

Nadmienić mi tu wypada, iż_smigracya w- Szwajcaryi ba­
wiąca dzieli się wprawdzie na dwa Towarzystwa: „Bratnićj 
Pomocy" i „Wzajemnćj Pomocy,' lecz za jedyne hasło wzięła 
sobie pracę i zasłużenie na sympatyą gościnnego ludu szwaj­
carskiego, a pożyteczna praca jest czynnikiem prowadzącym 
nas tutaj do poznania życia praktycznego. Wszelki mrzonki 
odpychamy od siebie, nie w krzykach marnych i sejmikowaniu, 
ale w wspólnćj pracy, zgodzie i jedności upatrujemy nasze 
zbawienie. Bracial nie powstydzicie się za nas, ale tym 
świętszym wasz obowiązek nie zapominać o tułaczach.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 3 października. Nabożeństw o jubileuszowe odbyło się 

w niedzielę i poniedziałek wedle porządku przepisanego programa- 
tem, u drzwi wszystkich kościołów przybitym, przy licznym udziale 
pobożnych. Udział ten w niedzielę mianowisie był tćm liczniejszy, 
że prócz rannćj mszy św. wypadlo po innych tutejszych kościołach 
parafialnych zwykłe nabożeństwo niedzielne To tćż nie tylko cała 
wspaniała Archikatedra przepełniona była wiernymi, ale i po za nią 
jeszcze liczne ich stały tłumy.

— Przez ubiegły miesiąc wrzesień mieliśmy bez wyjątku pię­
kne i nader ciepłe i suche powietrze tak dalece, że bodaj jedna przez 
cały miesiąc kropla deszczu spadła. To tćż słychać jnż narzeksn'a 
z prowincyi na brak wody po studniach, rowach, stawach i mniejszych 
rzeczkach. Fatalnym stać się może brak ten wody mianowicie w cza­
sie pażarów. I tak słyszeliśmy, że pożar wszczęty we wsi w okolicy 
Śmigla, trzeba było gasić wodą z okolicznych wsi przywiezioną, ponie­
waż na miejscu pożaru jćj już nie było. To tćż w pożarze tym spa­
liło się dwoje dzieci i stara kobieti. Zupełnej ciszy tylko zawdzię­
czano, że cała wieś nie zgorzała. Zresztą i dla zasiewów deszcz byłby 
już nader pożądany.

— Z Torunia piszi do Bromb. Ztg: Połączenie telegraficzne 
z miastami Nieszawą, Włocławkiem, Kntnem i Aleksandrowem sku­
tkiem zabiegów tutejszćj izby handlowej zostało przywrócone po dwu­
letniej przerwie.

— W Gnieźnie dnia 28 wybuchł pożar, który jednakże 
wkrótce ugaszono. W przeszły wtorek przybył do Gniezna znany 
Abbé Richard.

— Do Bydgoszczy ostatniemi dniami przybyło kilka rodzin 
wracających z Rosyi w nader opłakanym stanie Dość zamożne, przed 
rokiem opuściły one Pomeranią dążąc na wschód, teraz jako żebracy 
wracali do domu.

— W Rawiczu zaprowadzono oświetlenie gazem.

Nadesłano.
Szanowny Panie Redaktorze!

Po raz drugi zmuszonym się widzę nadużywać cierpliwości Pań­
skiej, upraszając uprzejmie o przyjęcie do Dziennika mojćj odpowie­
dzi p. Łukaszewiczowi. Szanowny ten pan przypuszcza n mnie oburze­
nie z powodu przypisania mi za przodka Wita Gorzeńskiego, właści­
ciela wsi Gorsczek w r. 1520.

Nie pojmuję zkąd panu Ł. podobało się takie przypuszczenie 
zrobić, kiedy ja właśnie o Wicie Gorzeńskim ani jednem słowem nie 
wspomniałem, a to dla tego, że celem mego sprostowania było jedy­
nie zaprzeczenie wsi Goreczkom nazwy „gniazda“ Gorzeńskieh herbu 
Nałęez.

Dzięki Bogu z moich przodków mam tylko powód się szczycić 
ale nie wstydzić.

Pan Łukaszewicz przewraca, jak to mówią, kota do góry no­
gami, chcąc koniecznie się ntrzymaó przy wymyślonych przez siebie 
Gorzeńskieh z Goreczek, i powiada, że nie potrafię mn zaprze­
czyć, że było kilka domów Gorzeńskieh , niespokrewnioaych by naj­
mnićj ze sobą. Otóż właśnie zaprzeczam absolutnie. Jedna 
tylko była rodzina tego nazwiska i herbu, a wyrażenie Niesieckiego, 
do którego się odwołuje pan Łukaszewicz, to tylko oznacza, że po 
różnych województwach dziedziczyli różne dobra, w różnych przemie­
szkując, a więc i w Goreczkach może. Między innemi przytoczę za 
przykład współczesnego, towarzysza wypraw i pokrewnego króla 
Jana III, Jana z Gorzenia Gorzeńskiego, łowczego wielkiego litew­
skiego i starostę starogrodzkiego, który dziedziczył w Wielkopolsce 
w Prusach i na Litwie. — Ale to jest pewna, że była niegdyś ro­
dzina Górzyńskich odrębna zupełnie od Gorzeńskieh', wszakże nie 
z Goreczek, lecz jeźli się nie mylę z Górzna z okolicy Leszna pochodząca, 
którćj herbu dotąd nie wyśledziłem. Dalćj powiada pan Łukaszewicz 
że i Niesiecki nie wiedział o pochodzeniu Kolińskich i Gorzeńskieh 
od Ostrorogów. Naprzód, najmnićj przystoi właśnie panu Ł. powoły­
wać się na Niesieckiego, którego błędy i opuszczenia tyle razy wyty-

kat; powtóre, nie «upełnie dobrze aię w tego Niesieckiego wczytał, 
boby był znalazł w tomie I na Btr 227 (wydania pierwotnego a nie 
lipskiego), że stoi pod r. 1443 wzmianka „znać Ostrorogowie na ten 
czas pisali się z Kolna.“ Tamże także, trochę stronnic przerzuciwszy 
byłby znalazł kartę zatytułowaną „Errata" i poprawkę, że nie Dobie­
sław,! jak pan Ł. mylnie mnie chce poprawić, ale właśnie Dobrogost 
Ostroróg był kasztelanem kamienieckim (a może właściwćj kamień­
skim). Co zaś do roku cytowanego, to i pana Ł. data jest prawdziwą 
i moja także jest prawdziwą, bo nie tylko jeden i nie dwóch było 
Dobrogostów z Ostroroga i Kolna, ale było ich, w tych tam mniej 
więcćj czasach, kilku Ten jednakże, o którym ja pisałem, tył wła­
śnie około rokn 1420, jak na to jeat dowód autentyczny w archiwach 
grodzkich.

- . Wybaczy mi pan Ł., że i o zakończenie jego repliki zawadzę.
Kto jak ja odwołuje się do aktów urzędowych, a nie do rodowodów 
przechowywanych, to go nie zbije z toru podstępna wzmianka o Dya- 
mentowskim. Pan Ł. każę mi wierzyć, że szpera w archiwach giodz- 
kich. Nie tylko wierzę ale wiem i inni wiedzy, niechaj mi więc wyba­
czy szanowny mąż, że chociaż nie otoczony aureolą literackiej sławy 
pozwalam sobie jemu przeczyć, ale tak jak my dzisiaj Niesieckiego 
i innych cytujemy, tak po nas do pism i zdania szanownego pana Łu­
kaszewicza odwoływać się będą, a więc mustało mi zależeć na zwró­
ceniu uwagi i szanownemu uczonemu i innym na zrobioną omyłkę 
i na wskazaniu źródła, z którego jedynie prawdziwą i pewną w tćj 
mierze możemy mieć wiadomość.

Smiełów, 30 września 1865.
Zygmunt Oorzeńskl.

Wiadomości literackie.
— Dalszy ciąg prenumeraty na dzieła pośmiertne Juliusza

Słowackiego.
Z przeniesienia egzemplarzy 76 

Chosłowski Józef z Ułanowa „ 1
Hr. Anna Mielżyńska z hr. Kwileckich „ 2
Grabski Józef z Stęszewka „ 1
Jarnatowski dr med. z Koźmina „ 1
Chełkowski Frańciszek z Starogrodu „ 1
Ks. Krzyżanowski z Gostynia „ 1
Matecki Frańciszek z Wrześni „ 1
Sczaniecki Stanisław z Karmina „ 1
Hulewicz Walery z Młodziejewic „ 1
Ks Rymarkiewicz z Kotlina „ 1
Koszutski Wacław z Magnuszewie „ 1
Rogaliński Eustachy z Ostrobudek ,, 1
Sczaniecki Konstanty z Międzychoda „ 1
Hr. Żółtowska z Jarogniewic „ 1
Hr. Kwilecki Frańciszek z Kobelnik „ 1
Wolniewicz Włodzimirz z Dębicza „ 1
Bndziszewski Frańciszek z Grąblewa „ 1
Swinarski Bolesław z Cbalina „ 1
Sikorski Józef z Jeziorek „ 1
Kierski Tadeusz z Pobórki „ 1
Grabska Kornelia z Poznania „ 1
Potworowski Gustaw z Goli „ 1
Morawski Zbigniew z Kotowiecka „ I
Hulewicz Stanisław z Kościanek „ 1
Topióska Kazimira z hr. Rozdrażewskich „ 1
Sypniewski Felicyan z Piotrowa „ 1
Reid Ludwik z Kalisza „ 1
Kierska Rozalia z Brzeźna „ I
Cunow dr. med. z Trzemeszna „ 1
Wierzbiński Józef z Włókna ,, 1
Kozłowski Antoni z Dulska „ I
Powidzki dr. med. z Śremu „ I
Skrzydlewski Mateusz z Mechlina „ 1
Karśnicki Władysław z Czachór „ 1
Raczyński Antoni z Psarskiego „ 1
Hr. Koniński Edward z Wrześni „ 1
Pomorska Wanda z Poznania „ 1
Szenic dr. filoz. z Śremu „ 1
Tuchołka Seweryn sędzia z Margonina ,, 1
Dziembowski Stefan z Raszkowa _______ „_________1

Razem egzemplarzy 117.
Po porozumieniu się z p. profesorem Małeckim, przyjmowań

będę prenumeratę do kenoa października rb.
Poznań, dnia 30 września 1865.

ffl. Magnnszewlez.

Przybyli do Poznania dnia 3 października. x
BAZAR Właściciel dóbr Jabikowski z Kr. Polskiego, Niegolewska 

z Niegolewa, Żółtowska z Myszkowa, kapitalista Ławicki z Po­
sadowa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Błociszewski z Sobiesiernia, Bałszewski 
z Nowej wsi, ks. Janicki z Michorzewa, plenipotent Wegner z Mi- 
Josławiii

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Karśnicki w Mchów, 
Otocki z Warszawy, Stock z Wielkiego, Kierski z Gąsawy, urzę­
dnik poczty Hóżankiewicz z Leszna, Borowicz z Kościana.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Jaraczewska z córką 
z Głuchowi", Zakrzewski z Żabna, Żelasko z Komorówka, Baranow­
ski z Rożnowa, Bronisz z Otoczna.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 3 października.

Żyto: wypow. 300 węcpli, na pażd. i paźd-list. 38*/>, list-gr. 
39*/«, na odstawę wios 41’/« tal. pł. Okowita: wypow. 60,000 kw~ 
na paź. 12’/,—’/,, list. 12*/,, gr. 12’/,,, sty. 12’/,, luty 12*/„ marzec 
12"/,, tal. pł.

Berlin, 2 października. Pszenica: 100 funt w miejscu 48—63

s u 28—40 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 22—26’/., polski 
22’/,—23’/,, na paź. i paź.-Iist. 23’/,—list-grudz. 231/«-*/,, na od­
stawę wios. 24’, tai pł. Groch: 2250 font, do gotowania w miej­
scu 52—60 tal. płac. Olćj rzepiowy 100 funt bez beczki w miej­
scu 14%„ na paź. i paź-list. 14’/,—’/„, list-gru. 14’/,,—’/,, gru- 
sly. 14’,-’/, pł.,kw-maj 14'/,, maj-czer. 14’/,, tal. źąd. Olćj lniany:

43'/, tal.; 410C cent. ol. rzep, po 14'/, tal., 200,000 kw. okow. po 
13’/, tal. i 600 cent, owsa po 23'/, tal.

Szozeoln, 2 października. Na giełdzie: Pszenica: trzyma 
się, 85 fum. żółta w miejscu 50 -62’/,, nowa wyb. 64—65, na paź. 
list. 62'list-gru. 63*/«, ta odstawę wios. 66’/, ’/, ta! pł. 
Zytą nieco lepiej, 2000 funt w miejscu 42’/,—44, nowe 45—46, na 
paźd-list 43 — ’/,—1«, list-gru. 43’/,, na odstawę wiosenną 46'/,- •/, 
iał. pł. Jęczmień: 70 funt, w miejscu 31'/,—38'/, tal. pł. Owies:

’ .miejsca 
' Oko-

___ ___ ______ __ a_____,__r______ , paź-
list. 13, list-gr. 13, na odstawę wiosenną 13’/,— "/,,, maj-czerw. 14'/,, 
—’/, tal. pł. Zameld: 1550 w. psz. i około 1000 w. żyta.

— Ponieważ nie nadeszły najnowsze wrocławskie wiadomości 
handlowe, przeto dziś dajemy dawniejszy kurs wrocławski.



Unia 3 b ui zasnęła w Bogu 
ł,^zeła Laśklewlcz ¡f domu

fiska w Murowänej Gośbnje. Eks- 
SMF.Wclj HffhSW® ?.’8 *e czwartek 
dnja ji b. m., pogrzeb zaź nazajutrz, 
o czćai douosi krewnym i przyjacio- 
*HW W smütka pogrążony

ięła w ,P-
I - ,P°s8 oniti óbywaielskiegrt
Ina wieś ńąnbzyolelkl, Polki, do jednej 
dprastnj^ććj pahięnki; osoba potrzebuj ¡c.a 
zatrudnieni^ z nąl/żytem wjks’.tałceujem 
nsukowóm, również imająca muzykę tak 
praktycznie jąk i teoretycznie ulecBaj się 
zgłosi pó'd adr. do ekspcd Dzień. (47Ó9)

Bluszcz.
Pismj tygodniowe ilustrowane <5(4 kobiet,

44-
Sprzedaż dobrowolna.

wychodzące w Warszawie pód
Maryl IluiokióJ, prenumerowi ć' 
1 października r. b., rocznie 
półrocznie no 4 tal, kwartalnie 
we wszystkich księgarniach. 

Poznań, 29 września .1865;

hćdakcya 
można oti 
po ,8 tal. 
po 2 tal

,4788)

Lekarskie aparaty giuiua»tyczue
są na sp;zedaż przy ul. Fryderykowskiój 
póa Nr. 21, parter. ’ (4874)

WoaelŁlę non OŚfi .

strojów damskich
Już nadeszły i po-

Przyjmuje się uczni na stół i stancyą 
W dOrtu p. KadłtidłOWskiego, II piętro w
Śremie. (48:0)

P°4 RoUtnjcą poszu-

ląśnidtwem 'trudnić. (4869)

Majętność z trzech folwarków, w więksój 
części grunt pszenny, §176 mórg, ' „ mili 
od szosy, z borem, łąkami i cegielnią go­
rzelnią, olearnią, szróto^pią. Budyuki, in­
wentarz żywy ,i martwy dostateczne, w do- 
brycą.stanie. Kupujący (bez pośrednika) 
otrzyma potrzebną wiadomość w miejscu 

Wltkówko pod Witkowem w powiec'e| 
gnieźnieńskim. (4710)

Księgarnia J. R. Zupańablego.

Korzystne miejsce dla służąoego, po 
siadającego dobre świadectwa i rekotóen- 
dacye, wskaże p. Knypiński w Tellusia na 
listy frank wane. (48S1)

do mego handlu 
lecam takowe.

(4864)
Jaknbowska,
w łtśtar

Miejsce dla nauozyoiela domowego do
chłopca dwunastoletniego na wsi w Kró­
lestwie Polskiem wskaże F. Małecki w 
Grabin pód Robakowem. (4779)

Swój handel towarów kolonialnych 1 
zwierzyny przeniosłam z pfij aio. 1 
placu Sapieżyiiftktego pod Vo. 9 
tegoż placu. (4880)

Izydor Bnsch.

btF 
h eo<4«
p’

‘¿I
.„..215

(.4807) IŁ. Chrzan»'/ ”' 
Wszelkie gatunki tirŻ^ 

opalonego
poleca jaknajtaniej

iii. Witków,; 2‘
(4848) Grobla 140.

\ViZfclklftg.) gatunkp

chmiel
według pióbek przesłanych kutj?
nowlcach pod Bakiem

Pierwszą przesyłką ros 
skiego kawioru, naf»><

Obwieszczenie.
Kanty w miesiącach października, listopada 1 grudnia r. z.

1 maren r. b. aż do upłynionego Czasu udzielonych pożyczek i 6
,— ------,—, „------------ --- w styozniu, In-

tym 1 maron r.b. aż do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 mieśięcy później 
tutejszego lombardu miejskiego me wykńpione bod No.

669 WR 8 412 3414 $«9 2431 2432 2442 2446 2452 2465 2466 2469 2476 2488 
2492 2496 2502 2505 2511 2512 2514 2515 2517 2526 2527 2528 2535 2560 2566 
2592 2606 2607 2609 2610 26!2 2613 2614 2616 2630 2635
2644 2645 2646 2647 2648 2652 2659 2660 2671 2672 2678 
2698 2706 2711 2713 2717 2«! MU 2724 2725 2726 2734

$ %łV 2750 27’3 2756 ^'57 37.6?
12 2824 2828 2829 2830 2836 2837 2847 2851 2853
69 28.7,1 2875 287,9 2880 2(881 ?886 2888 2891 2892
02 2939 2943 2954 2993 36.15 3023 30,35 3043 3048

110 3122 3146 3157 3,1,72 3187 3207 3220 §226 3280
306 3312 3328 3332 3382 3389 §4U 3415 3420 3424
455 3469 3485 3488 3490 3493 3499 ,3,515 3516 3525
601 3602 3603 3605 §62,1 36$8 3671 3680 3700 3703
741 3747 3754 3761 3812 3§45, §85)3 3395 38(98 3917
974 3975 3982 3996 4017 4027 4036 4042 4Ó54 4057
095 4112 4125 4153 4157 4(62 4166 4169 4172 4193
242 4243 4255 4273 4283 4285 41,12 4346 4376
457 4458 4494 4504 4531 '4$37 4538 4551 4556
GOI 4613 4614 4637 4651 4656 4668 4671 4674
717 4721 4726 4734 473,6 (1739 4757 4758 4768
813 4822 4828 4846 4851 «56 4860 4880 4889
940 4942 4964 4974 497Ś 4979 4!)P3 4997 5003
046 5047 5061 5062 5064 5085 50,95 5099 5103 
.124 5136 5154 5155 5156 5T6Ś 5175 5l99 520!
.242 5243 5244 5252 5256 5,263 5265 5273 5274 5285
,326 5335 5408 5413 542o 54,23 5433 5441 5451 5455
,493 5494 5499 5501 5505 5506 6511 5527 5533 5545
,588 5607 5612 5614 5629 5630 5633 6643 5649 5665

5742 5743 5754 5774 5780
5848 5854 5859 5860 5863

,08 5912 5918 5924 5925
.9.3 5996 5997 5999 fiOO’2

W 606) 6063 60.64 6067
'99,3 6100 6102 6,107 61Ó8
145 6l<8 6149 '6152 6153

165 6170 6171 6171 6179 6183 6195 6tt)6 6212 6'213
2-'7 6238 0242 6245 6246 ,6249 6251 6253 6255 6264
31 6 6 07 6325 6323 6335 '6341 6342 .634.4 .6346 6347
360 6364 6379 6384 6385 6390 63,91 6401 6403 6408
423 6425 6432 6437 6438 6444 64« 6449 6451 64o5
1472 6485 6487 6488 65!,6 651? 65§O 6533 6538 6555
577 6582 6587 6588 6590 6593 6594 6595 6599 6604
,626 6638 6640 6641 6644 664S '6652 6633'66,58 6659 
687 6689 6692 6695 6697 67Ó1 6713 6715 .6720 6721
'44 6750 6752 6753 6759 6765 6767 6770 6776 6781

800 6802 6805 6809 6813 6836 6838 Ś3842 6846 6847
¡S64 6865 6880 6882 6883 6884 688? '6S8S 6899 6902

69:6 6918 6919 6930 6931 6937 6943 6941 6951 6952 §955
sprzedane będą w dniu 25 października r. b. i wnasti ___________
łudniowych goddndch od 9 do 12 godz. w lokalu lombardowym przy Szkól- 

). 10, o ozem niniejszem donosimy.
Poznań, dnia 13 lipca 1865.

 IfSagistrat.

2636
2684
2737
2772

Miejsce
(4849)

noznla wakuje w aptece
C!. Scliuitartha.

Kucharz z dobremi świadectwami znaj­
dzie miejsce natyihnrast u państwa nie­
mieckiego, Bliższą wiadomość udzieli J. 
Chaobarowski, ogrodnik w Polanowicach 
pdd KruśWcą. (4860)

Dla wygody moich gości urządziłem w mój 
cukierni także restauracyą i zaopa­
trzyłem takową w czysto bawarskie 
piwo tak nazwane ,KuImbaoher“, tu 
azież wyborowe wina czerwone 
z Bordeaux.

sze siuyrneiiskie fiirir0

2868
2900
3102
3298
3454
359G
3740
3971
4094
4241
4454
4600
4709
4804
4939
5045
5122
5239
5310
5482
5579
5689 ,
5815 ,
5879 ;
5959
6027

4384
4?U
4679
4778
$97
£004
51Ö4
5205

5697 5704 5713 5718 5741 
5816 5823 5826 58 9 5839 
5884 5887 5891 5S95 5897 
$955 5956 5979 5982 598i 
6038 6046 6047 6049 ,605 

6076 6086 6088 6089 6090 "Ś09 
6128 6131 6132 6133 6136 6138 
6162
6225 
6301
6359
6421
6471
6576
6624
6684
6734
6799

2637 
2685 
2738 
2778 
2860 

' 2834 
3067 
3254 
3427 
3541 
3720 
3947 
4061 
4211 
4414 
4578 
4681 
4780 
4915 
5017 
5106 
5207 
5296 
5459 
5558 
5679 
5798 
5867 
5934 
6021 
6069 
6117 
6156 
6216 
6269 
6350 
6413 
6463 
6564 
6612 
6663 
6727 
6789 
6852 
6904 
6960

2641
2692
2739
2783
2864
2895
3082
3278
3428
3549
3731
3952

2643
2696
2741
2790
2866
2897
3097
3282
3443
3585
3738
3955

(4877)
2f. ^xpingier

w B.izarze.

we i rodzenki sułtan^ 
debra! i poleca

Jakób Appe
ul. Wilhelm. 9, naprzeciw Mylid

Osiadłszy z dniem 1 października r. b. 
jako rzecznik i oótaryusz w Trzemesznie, 
bióro moje otworzyłem w domu p. nau­
czyciela Ellmann.

Keintzscli,
(4875) rzecznik i notaryusz.

Nowy

Skład mlek
Dominium Clilndono,

a

4068- 4069 
4236 4237 
4434 4444 
4596 4598 
4684 4704 
4781 4782 
4918 4933 
5023 5034 
5107 5115 
5217 5221 
5304 5307 
5467 5469 
5560 5576 
5680 5687 
5803 5804 
5869 5878 
5944 5946 
6025 6026 
6074 6075 
6119 6123 
6157 6161 
6218 6223 
6274 6284 
6355 6357 
6417 6418 
6465 6470 
6565 6574 
6613 6623 
6672 6679 
6730 6733 
6793 6797 
6856 6857 
6907 6,912 
696? 6965 

dniach

(4095)

Dnia 16 paździeruka rb. przed południem o godzinie 
odbędzie si^ óy Poznaniu w domu przy ulicy Berlińskiej Nr 
ogólne roczne zebranie Spółki pod firmą: Bniński, Chłapowski, 
Plater et Comp.

Przedmiotem obrad będzie w myśl §§ 47 i 56 Ustawy: 
Sprawozdanie Spólników jawnych z czynności za rok ubiegły, 
przełożenie bilansu i inwentarza, stanu interesów i majątku 
Spółki, udzielenie pokwitowania, nstanowienie dywidendy oraz 
pręjekt. tyyppszCzenia drugiój seryi akcyi i sposób jej emisyi.

Poznań 6 września 1865. (4449)
Rada Nadzorcza Towaiz. komandytowego na akcye

Bniński, Chłapowski, Plater et Comp.

li
14

KBBS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 2 października.

Raplery praskie, j %;|»ąd.no płac.
— Pęż. naród. 

AuEtr. Obi. 250 fl..

Poźyp*. dobrow.
' 1859...,, 
52 konw, 
- 57,

4’/,
54

-r Ęrem. 1855,;;...
Obligi dług, skarb.

— Mprchijs..........
Listy zast. March.

— Prus Wśeh...,

3'/

— Pomor..

W.Kę. Pozn....
- — (nęwą
— — (nowe.

, Sjdąskie.......
Saskie...............,
Prus Zach......

3% 
4
r/.

r-

3'/.

104»/,
95’/,

100*/, 
100’Ą 
122’/, 
88*,, 
871/, 
85
8i'/#
901/,
84
95

- 6 - 
Rosy. poż. i 
Polsk. obligi 
— Cert. A. 1

Pieniądze.
Frydrychsdory......
Lujdory............ .*...
Złotą, fant. cęł.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas.......

'Niem. banku...........

. Austr. bankn. 
93'/,! Polskie bil. ł

— rent. March....
—- Poflior..,.x,......
— W. Ks. Pozn. 
—- Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......

—

94
88

8P/;
90’/,'

96 ' 
94%: 
96 ; 
98 i 
98 i
97»,

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt........

erlin-Hamh...........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...... .

najnow....].

ozlo-Bogumin 
6U/«i -„Bięnyok

% Jiądano

. 5 _

. 5 —
14 73
. 5 S8’/*
. 5
. 4 —
. 5 —
. 4 —

. 4 —

—
. —

— —
— —

—
— —

94
—
•rr.

5
4 _____
4 — :
4 —
4 —
4 —
4 —

ty? —
4%

21i
i 28 
i43

86%
55

płac.

.667,
75'/,

997,
70
927,
68
91%

113% 
112 
465% 
29 % 
997.

997.’

91%'
206

Mieszkanie moje znajdąje się obec
nie prsey ul. Swiętomar- 
rińskirj C. Biirst, 

fabrykant fortepianów. 
Tamże jest dobre pianino do wy 

najęola, (4852)

Pomieszkanie moje dotychczasowe przy 
ulicy Wilhelmowskiój przeniosłem na nl 
Wielką Ryoerską, do domu prof. Gru­
szczyńskiego pod Nr. 1. Donosząc o 
tern, polecam się i nadal względom łaska- 
wój Publiczności ,

(4873)_______ Jewasiński, tapicer.

Mieszkam teraz przy ulicy 
Strzeleckiej Xr. flŁ (4847)

Dr. med. J. Samter, senior.

ul. Wlllielmowgka, w domu restau­
ratora pana Gnstawa Saohse. 

Codziennie o godzicie (?% rano świeże
mleko, kwarta po 1 sgr. (4876)

polem
Eielskie sielawy

itydor Afty et, obok banku.

Pierwszą przesyłkę 
pięknych jabłek rozmary­
nowych, tudzież wielką par- 
tyą wielkoziarnistych wę­
gierskich winogron cdbie
rze dziś przyspieszonym po­
ciągiem towarowym

(4878)
zf. Cichotrica,

ul. Berlińska 13, naprz. dyr. pólicyi.

Najwyborniejszą

kiszkę tmflową,, sai 
wą i brunświclą, sii 
anchowis, minogi, 
marynowanego i 
nego, tudzież ma^i 
ską kapustę winna 

W F Meyer i
(4872) plac WilhelmoAski 2.!

Świeże tłuste

kielskie sielai
jakości najwyborniejszej

A. Cichowici
(4882) ul. Berlińska 13, naprz. dyrjWr

nar
t___ Pierwszą przesyłk

hiszpańskich winogron’
Jakób Appi

naprz. Myliusaj
leionogorskie winogrona

w tak małej ilości, że od dziś widzę s:ę spowodowanym sprz. funt 
brutto 31/, sg., na knracyą 4 sg. — Na dalszą knracyą polecam 
równocześnie swój sok z winogron po 7'/, sgr. butelka. Nadto 
owoc ttwsmony t gruszki krąj. po 6 i 7, niekraj. po 
21/, i 3, Jabłka 7, bórsztówki 8, niekraj. 4, śliwki 2'/l(' 
wybier. 3, kraj. 6, bez pestek 6, nadziewane 71/,, wiśnie 
słodkie 6, k.-aśne 4, powidła śliwkowe: od 3—20 fun­
tów brutto 3, w większej ilości 2' „ krajane 3’/2, wlśnłoWe: 
3, soki: wiśniowy 8, ,p-«rtfeczkowy 9, malinowy 9, poziom 

kowy 10, galarety: 15, owoce marynowane: maliny, orzechy, renklody, 
brzoskwinie, wiśnie, groszek 15, ananasy 1 tal., poziomki, apryk., głóg 20, suszony 
groszek krajany 25, smardze 30, ogórki słodkie 15, feorczyci 12, pieprz 15, borówki 
2‘/„ w cubrze 6, prawdziwa muszta da winna 6 .sgr. funt — Orzecky włoskie 
drobne 2'/,, v iększe 3 4 sgr. kopa. Orzechy laskowe 6 sg- funt.—Jabłka 
zimowe 2—3 tal., brzóstówki mniej wiecej 4 tal za szefel. Wsz--ikie opakowanie 
bezpłatne, — Za przesyłki pieniężne drogą zaliczki pooztowej przesyła się 
winogrona (4592)

[4868],
nl Wilhelm.

Czterdzleśoi pięknych i tłustychr® 
ma ua sprzedaż Dom. Białężyn iowM 
wanej Gośliny. (|p<

W zarodowój owozaMD
brojewa, blisko Wronel^wy 
drogi Selaznój, nabyćl^y 
począwszy od 15 pta,0, 

ha rb. 25 sztuk 2 i 1’/, letnich rez 
wych negretti baranón. (f® 

Brylewie (p$«

Edw ard Seidel w Zielonogórze w Szlązku.
Ora Pattisona wata na psdogrę uśmierza i leczy szybko

pedogrę i romatyzniy
aju, jako to: dolegliwości twarzy, szyi i ból zębów, pedogrę głowy, rąkkażdego rójj/ai .___ __

i kolan, ból żołądka, Kiszek i t. d.
W niesfołszowanej jakości nabyć jój tylko można paczkami po 

8 srg i 5 sgr. wraz z wskazówką użycia u

Amalii Wuttke,
przy M. Wodnój No. 8/9.

§ w i a «1 ę c 4 w o.
Dawniej już sprowadziłem, ^obie dłą próby paczkę waty na pedogrę Dra 

Pattison, a przekonawszy się o,jq skuteczności, upraszam powtórnie o odwrotne 
nrzesł&nio mi pocztą 3 paczek.

Z wysokim szacunkiem uniżony [4871]
6 maja 1862. Jan XI^ oz*dowits,/proboszcz w Zbbny (w Węgrzech).

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. koL pob 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
GórnOrSzb A. i 

— Litt. B... 
Opol-Tarnowic.. 
Starogr.-Pozn...

Beri- Stow. kas... 
Beri. Tow. band..

Dysk. Odział kom.

Lipsk.

I Szląsk. Stow, bank,

jMinerv■wy Szłąskiej
IConcordia..............
iMagd. assek. ogn. 
Obllg. z praw, pi er». 
Berl.-Anhalt...........

-7-,, 'jBęyb.-Haprb..

°/Zo żądano

. 4 1 -

. 4 : ' Th
• 4 —
.3’/, 
■ 3%
. 4 —
- 1% —

4
4

. 4
4
4
4 92
4
4 —

4
4 99'/,
4
4% —
4 -

5 -
5 —
4 _
4 —

4 _
4’% — 1
i i /¿Say.

,p*r4 % żądano płao.

W
Lesznem a Gostyniem) liwy 
daż baranów (Negretti)Hta 
'cznie się 18 październ:L„ 

Codziennie przechodząca poczta li’ 
z koleją żelazną w Lesznie. [f10 

ta n

Ogród Lamberta.,
Dziś, ew torek

wielkie nadzwyczajne
stawienie i jał

Si«XtEKT. U
We wtorek, d. 3 października:
wielkie przedstawiei 

benefisowe jj«,
na dochód panny Maryi Spek 
z zupełnie nowemi zmianami. 11 
Początek o godz. 5. Wstęp po

Francois Schueid
żądano płac.

&4% Berl. Hamb, H. Ew. 
— Berl.-Pocz.-Mag. A,
72’/,1 — Litt. B............
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